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Prenumerata z przesyłką wynosi:

r o c z n i e ....................................... 8 kor.
kw artalnie : . . . . . 2 „

Jtnmir pojidgnczg 2 0  hal. 
tt nabycia w Sanoku — w „Kramie1* 
T. S. L., w  księgarni K. Pollaka, i w 

trafikach.

W ychodzi w każdą sobotę wieczorem.
Prenum eratę i og łoszen ia  przyjmuje Kasa Zaliczkowa 
w Sanoku (ul. Jagiellońska 1. 5 5 .) i R edakcya w Księgarni.

H T  redaguj e  komi tet .
L isty adresow ać należy do R edakcyi.

Ceny ogłoszeń:

za wiersz 1-szpaltowy — lub jego  
m i e j s c e  — dro bn ym  drukiem  ipeti- 
tem) 10 hal,: w rubryce  „Nadesłane* 

20 bal. od wiersza.

Rękopisów się nie zw raca .

Z RADY .
Pod przewodnictwem  wiceburmi­

strza Dr. Biedki odbyło się we czwartek 
20. lutego b. r. posiedzenie Rady miej­
skiej przy dosy ć licznym komplecie 
pp. radnych.

Po odczytaniu i przyjęciu do wia­
domości protokołu z ostatniego po­
siedzeniu Ziiinterpelował radny Szomek 
p. przewodniczącego, kiedy zostanie 
usunięty wychodek przybudowany do 
nowej kamienicy Lazara Regenbogena, 
a znajdującej się tuż przy ulicy na­
przeciw plebanii, otrzymał jednak od­
powiedź, źe w ychodek nie może być 
zniesiony i będzie tam stał dalej, 
W sprawie tej zabierało g łos kilku 
radnych piętnując prawdziwie azyatyc- 
kie pod tym względem stosunki w 
feuuoku, w szystko jednak nadaremnie, 
gdyż z odpowiedzi p. przewodniczą­
cego można było  wywnioskować, że 
m agistrat jest w tym wypadku bezsilny  
i nie znajdzie w sobie na tyle niewia­
domo czy odwagi, czy siły, aby w y ­
chodek stojący przy samej ulicy, je­
dnej z najważniejszych arteryi ruchu, 
zasłonięty dołem walącym się parka­
nem, usunąć

Kied budowano kam ienicę R e­
genbogena, wówczas m ówiło się na 
posiedzeniu Rady, źe ten prowizorycz­
nie v. > budowany dla robotników w y­
chodek po skończeniu budowy zostanie 
usunięty —  tymczasem kamienica stoi, 
zamieszkana od jesieni, a przy niej

stoi i stać nadal będzie wychodek, jak 
sie dowiedzieliśm y z ust p. wicebur­
mistrza.

Tu pozwolimy sobie zrobić skro­
mne zapytanie, czy w Sanoku istnieje 
urząd budowniczy, który wydaje kem- j  

cesye na budowa i czy on o tern wy- | 
budowaniu wychodka wiedział —  a | 
może i dał na to zezwolenie?

Po interpelacyach przystąpiono do 
obrad nad sprawami uruieszczonemi na 
porządku dziennym. 1 tak uchwalono 
po krótkiej d ysk u sy i: aj zamianę czę­
ści gruntu m iejskiego z pg. 998/2. za 
pb. 248/2. p Lazara Regenbogena —  
b) podwyższono opłatę od psów ro­
cznie na 4 kor., a od suczek 3 koi. 
—  c) unormowano opłatę od wagi po 
mostowej na targowicy w ten sposób, 
źe od bydła rogatego ma się pobierać 
2 0  hal. od sztuki, zaś od świń, kóz, 
owiec cieląt po 1 0  hal. -  d) ze 
względu na pertraklacye, jakie się to­
czyły w Wier niu między Kołem Pols- 
kient, a Rządem w sprawie galicyjskich  
kolei lokalnych, uchwalono wysiać te­
legraficznie petycyę do K ola, aby po­
pierało li nię kolejową, łączącą Prze­
m yśl via Brzozów z Sanokiem —  ej 
odm ówiono prośbie Mayera Chaima 
Seidenfelda o licencyę na sDizedaź 
prochu strzelniczego z  tego powodu, 
źe taki handel już prowadzi w Sano­
ku kupiec Rosner, a nadto p. Seidenfeld 
nie ma odpowiedniego na ten cel lo ­
kalu —  wreszcie uchwalono wnieść 
memoryał w sprawie zrównania po­
datku od piwa z podatkiem od wina, 
do K oła Polskiego — tudzież do mi­

nistrów D ługosza i Zaleskiego.
Dłuższa dyskusya rozwinęła się 

przy wnioskach magistratu odnoszą­
cych się do pożyczek, ja l se należy w 
czasie możliwie najkrótszym zacią- 
gnąć.

Pierwszą pożyczkę hipoteczną w 
w ysokości 400 ,000  kor. na nowe ko­
szary 45. p. p. uchwalono zaciągnąć 
zgodnie z w nioskiem magistratu, celem  
wypłacenia należytości przedsiębiorcy. 
Natomiast co do drugiej pożyczki ko­
munalnej, krótkoterminowej, propono­
wanej przez magistrat w sumie 50,000  
kor., a mające służyć na pokrycie 
najpilniejszych potrzeb budżetu — Ra­
da uważała tę kwotę za niską i w 
myśl wniosku Dr. Slączki uchwaliła 
wypożyczyć na ten cel 95,000 kor.

Wreszcie na tem posiedzeniu przy­
szła również pod obrady sprawa prze­
dłużenia p r a c y n i e d z i e l n e j  w prze­
m yśle handlowym z 3 na 4 gadziny  
—  sprawa którą katolickie społeczeń­
stwo w Galicyi, gdyby cośkolwiek  
m yślało, musiałoby uznać za czystą  
prowokacyę katolików ze strony ży­
dowskiej. Nie rozchodzi się tu bowiem  
bynajmniej o kupców katolickich, ty l­
ko jedynie o żydowskich.

Jak wiadomo w m yśl ustawy z 
dnia 18. lipca 1905. Dz. p p. Nr. 125. 
praca przy sprzedaży towarów w prze­
m yśle handlowym dozwolona jest w 
niedziele we Lwowie, Krakowie, oraz 
w gminach, podlegających ustawie 
gminnej z 13 marca 1889. r od  go­
dziny 8-mej do 11-stej zrana. D rzw i 
wrkodo we do lokalów przeznaczonych, do

3)

Z obozu powstańczego.
Cały k ra j  k rw .ą  zbroczony, s łyszałem , 

* d a  się, jęki wdów 1 s ieró t ,  ciche westebnie- 
n .a ,  do la tu jące  z więzień 1 z Syheryi, 1 jnk.ś 
ból s traszny  śc isnął mig za serce. Z arum ie­
n iłem  się sum przed  sobą. ze wanać się 
jeszcze mogę i myśleć o sobie, kiedy tylu już 
k rw ią  swoją podpisało  a k t  wolności p rzyszłej ,  
ze rw ałem  się prze to  z m iejsca spo jrza łem  
ze łzami na  postać  Zbawiciela U krzyżow a­
nego, c ichą modli twą pożegnałem  się ze 
wszystkiem, co se rcu  drogie, i zw raca jąc  się 
do  gospodarza ,  powiedzia łem spokojnym 
g ło s e m :

—  Bracie ,  jam  g o to w !
—  W ierzę  —  przeB ięgm j i chodźmy.
Po odbytej przysiędze wyszliśmy z domku

1 przez  ogrody, ty łam i,  wyruBzyhsmy w pole. 
R o c  by ła  cicha, lipcowa, zapach  do jrzew a­
ją c e g o  z b o ia  rrizkosznie upaja ł ,  czułem się

lekki i pełen otuchy. Po godzinnej p rze ­
chadzce  przez łany zbożowe 1 d robne  za ­
rośla, spostrzegliśmy tuż pou lasem  migające 
światło  w oknie chaty. Mój przewodnik trzy 
razy krzyknął,  nHŚiadujaC głos  jękliwy kani; 
od strony chaty  na odpowiedź rozleg ł się 
krzyk p o d o bn y ,  1 niedłużej ja k  w pół godzi­
ny posłyszeliśmy ciche s tąpan ie  i s ta n ą ł  przed 
nami s ta rzec  w wiesnitczym stroju, w k ape­
luszu s łomianym na głowie i p rzyw ita ł s ło ­
wami:

—  Niech będzie pochwalony.
Po krótkie j rozmowie półgłosem  mego 

przewodnika ze s tarcem , poszliśmy do chaty, 
tam  znaleźliśmy przygotow ane: g r u t ą  b ie­
liznę, buty, s ierm ięgi 1 czapki, a przebrawszy 
się wyruszyliśmy dalej.  S tarzec  naB prowadził  
przez  las, pom ruku jąc  ccś  z cicha pod 
nosem.

P rzedziera l iśm y się przez gęszczawy o- 
mackiem , t rzym ając  się prawie za poły s ta rca .  
Ciemność by ła  taka ,  żeni me m ógł dojrzeć

szarej świty idącego p rz e d e m n ą ;  juk  się kie­
row ał ten  s ta ry  Litwin w tych  bezdrożach , 
nie pojmuję.

Podróż u a B z a  t rw a ła  pa rę  godzin, a 
może i w ięc e j ; wiem tylko, że gdyśmy wy­
szli na polankę dosyć obszerną ,  ju ż  świtać 
zaczynało .

—  Tu się za trzym am y, za poł godziny 
przyjd;: — odezwał się s ta rzec ,  odszed ł kilka 
kroków, ukląkł i e aezą ł  odm awiać pacierze.

—  N i e s p e ł n a  w  p ó ł  g o d z i n y ,  od strony 
p r z e c i w n e j  polany, posłyszeliśmy B z e l e s t  ro z ­
suwanych gałęzi i o s trożne s tąpan ie  o raz  
krzyknięcie  ch a rak te ry s ty czn e ,  k ió re  nam za 
has ło  s łużyło  S ta rzec  odpowiedzia ł i w k r ó t ­

ce z z a  kilku d r z e w  wysunęły się postacie  
widocznie p r z e d n i e j  s t r a ż y .  Wszyscy byli w 
szarych  sukm auach  krótkich  za k o l a n a ,  rze ­
miennym pasem spiętych, w  rogatyw kach , z 
d u b e l t ó w k ą  w  r ę k u ,  topork iem  z a  pasem, 
każdy m ia ł  na sobie dość duZą sakwc z g ru ­
bego p łó tna  i t r ą b k ę  myśliwską. (D .n .).

^



2 TYGODNIK ZIEMI SANOCKIEJ z dnia 9. marca 1913.

przyjm ow ania publiczności m ają być  
zamknięte w tych godzinach, w których  
praca  p rzy  sprzedaży towarów w nie­
dziele nie jest dozwolona.

Przepis jednak ten istnieje tylko  
dla kupców katolickich —  żydów na­
tomiast zdaje się nie obowiązywać zu­
pełnie. Oni bowiem sprzedają w n ie­
dziele przy otwartych drzwiach do g o ­
dziny 1 1 -tej, następnie zamykają drzwi 
umieszczając na nich karty z napisami: 
Z a m k n i ę t o  —  sami zaś stają na 
ulicy przed sklepem, chwytają kupu­
jących i prowadza ich do sklepu ty 1- 
nemi drzwiami, a często i frontem i 
sprzedają, —  drwiąc z ustawy przez 
cały dzień niedzielny. I trudno im się 
dziwid, źe tak robią, skoro znajdują 
się osoby katolickiego wyznania, które 
znieważają swoje święta kupując w 
czasie nabożeństwa u żydów — a co 
gorsza, skoro władze katolickie, obo­
wiązane stad na straży ustaw —  ła­
mania tych ustaw nie widzą, czy nie
chcą widzieć — o czem zwłaszcza w*
Sanoku każdej niedzieli przekonać się 
można.

T en sposób postępowania jest j e ­
dnak, zdaje się, dla żydów niew ygo­
dny, bo wszczęli akcyę w całym kraju, 
aby handle m ogły hyc w niedziele o- 
twarte do 1 2 -stej, a nawet l-szej go  
dżiny popołudniu. I dlatego to w nie­
siono na tern posiedzeniu Rady i od­
czytano pismo żydowskich kupców w 
Sanoku, by Rada oświadczyła się za 
otwarciem sklepów w niedziele do 
1 2 -tej, a nawet l-szej po południu. 
Oczywiście radni jako to Dr. Spiegel, 
Dr. Reich, Dr. Ramer poparli gorąco 
to żądanie, bod przecie im, żydom  na 
świeceniu niedzieli nie zależy. N iektó­
rzy radni katolicy, jakkolwiek w za­
proszeniu na posiedzenie mieli podany 
program obrad, nawet nie uważali za 
stosownie przyjść ua posiedzenie, pod­
czas gdy żydzi prawie wszyscy byli. 
T o też po przemówieniach radnych 
Dr. Slączki, Pytla i innych sprzeci­
wiających się energicznie przedłużeniu 
pracy niedzielnej w  handlu i przemy­
śle, znalazła się. zaledwie znikoma więk­
szość, odrzucająca żądania kupców ż y ­
dowskich, które uważamy za prowo- 
kacyę uczuć katolickich.

Na tem posiedzeniu wybrano sta­
łym  zastępcą prawnym (syndykiem) 
miasta adwokata Dr. Gawła, poczem  
posiedzenie z powodu spóźnionej pory 
przerwano.

Kasa oszczędności 
miasta Sanoka.

Marny przed sobą przed łożone  W ydz ia­
łowi K asy  oszczędności przez D yrekcyę dzie­
wiąte  spraw ozdan ie  za rok 1912.

Spraw ozdanie  to wskazuje na trwały  
rozwój naszej największej instytucyi finanso­
wej i d la tego  uważamy za nasz obowiązek 
zaznajom ić naszych czytelników z jego  
treścią .

W iadom ą je s t  rzeczą ,  że z powodu n ie ­
pewnej sytuacyi politycznej w roku 1912. i 
c iągle grożącego  wybuchu wojny wszystkie 
insty tucye p ieniężne wstrzymały  kredyt,  a 
ludzie wycofywali gwałtownie swoje wkładki 
oszczędności. Ten stan nie d a ł  się je d n ak  u- 
czuć ta k  bardzo  sanockiej Kasie, albowiem 
jakkolw iek  były większe wypowiedzenia w kła­
dek niż zwykle, to przecież wpływały także  
i wkładki, k tó re  przewyższały nawet sumę 
kwot wypowiedzianych, Je s t to  najlepszy d o ­

wód zaufan ia  do naszej Kasy oszczędności
W sku tek  tego wycofywania w kładek  zm u­

szoną była K asa ograniczyć udzielanie po­
życzek tak  h ipotecznych j a k  i wekslowych i 
trzym ać w zapasie  większą gotówkę, aby w 
razie potrzeby módz uczynić zadosyć wypo­
wiedzeniom w kładek.

Pod tym względem okaza ła  się n ad e r  
korzystną  lokacya gotówki w gal. Kasie 
oszczędności we Lwowie, albowiem s tam tąd  
o trzym ywała  K asa  każdą  zapo trzebow aną 
kwotę bez żadnego wypowiedzenia.

Jakkolw iek  obecnie owo naprężenie  n ie­
co usta ło , to  przecież nie o wiele się je szcze  
zmieniły s tosunki,  —  k redy t nie zos ta ł je sz­
cze przywrócony, pieniądze z kas wycofane 
nie wróciły je szcze do Kas, pieniądz po­
trzebny do hand lu  i przem ysłu  zniknął,  a 
najsm utn ie jsze  je s t  to właśnie, że miliony z 
kas wycofane ludzie pochowali i zupełn ie  ich 
nie f ruk tyńkują .

Oprócz ogólnego przesilenia pieniężnego, 
k ra j  nasz do tknę ły  w ubiegłym roku także  
s t raszne  klęski e lem en ta rne ,  za tein nasuwa 
się dziś pytanie, ja k  sobie poradzi w łościa­
nin po trzebu jący  gotówki na kupno  ziarna  
do obsiania roli, jeżeli Kasy naw et drobnych 
pożyczek udzielać nie będą  nivgły.

Rządowi znane są t ru d n e  warunki eko­
nomiczne naszego k raju  zwłaszcza w o b e c ­
nej dobie, a mimo tego wszystkiego wydało 
c k. M im steryum  spraw wewnętrznych re ­
sk ryp t z dnia 16. stycznia 1913. L. 44669/12, 
mocą k tórego  chce zmusić wszystkie Kasy 
oszczędności w k ra ju  do ulokowania 3 0 %  
kap i ta łu  wkładkowego w lokacyi ruchomej, 
a z tego połowy, czyli 1 5 %  całego kap i ta łu  
wkładkowego w papierach  państwowych. 
Gdyby sanocka K asa oszczędności m usia ła  
to zrobić, tu m usia łaby  wymówić znaczną 
część pożyczek hipotecznych i co najmniej 
3 /4  części pożyczek wekslowych, co m usia­
łoby pociągnąć j a k  najgorsze sku tk i d la  d łu ­
żników wekslowych

To też nasza  Kasa oszczędności podo­
bnie j a k  wszystkie inne Kasy oszczędności 
w k raju ,  wniosła p rzedstaw ien ie  do Związku 
Kas oszczędności we Lwowie 7. p ro śbą  o 
przedsięwzięcie kroków zaradczych  przeciw 
tem u reskryptowi.

Mimo trudności  pieniężnych nasza Kasa 
jak  w la tac h  poprzednich,  tak  i w dziewią­
tym roku  jej is tn ienia w ykazała dalszy roz 
wój, a s tan  w kładek  wzmaga się.

Mimo tak  t rudnych  stosunków pienięż­
nych nie podnosiliśmy w roku  1912. stopy 
procentowej chociaż inne insty tucye ta k  k ra ­
jow e ja k  i pozakrajowe stopę p rocen tow ą 
znacznie podniosły.

Szczegółowy p rzebieg  ca łorocznych  czyn­
ności p rzedstaw ia  się nas lępu jąoo .

Obrót kasowy w roku 1911. wynosił 
kwotę K. 10,640.612-79 — w roku 1912. wyno­
sił ob ró t  kasowy kwotę K 12,615.481-12 — 
czyli, że w roku  1912. zwiększył się obró t  
kasowy o K 1,974.868-33.

W kładki oszczędności w r. 1911. wyno­
siły kwotę K. 3,752.776-57 — z końcem r o ­
ku 1912. wynosiły kwotę K. 3 .99 5 .7 8 0 -3 6 —  
zwiększyły się zatem w r. 1912. o pow ażną 
kwotę K. 243.003 79.

Pożyczki hipoteczne i  komunalne wyno­
siły w r. 1911. kwotę 2,412 567 27 —  w ro ­
ku  1912. łączn ie  kwotę K. 2,657.104-16 — 
zwiększyły się za tem  roku  1912. o kwotę 
K. 24 4.536-89.

Weksle w portfelu  z końcem roku  1911. 
wynos.ły kwotę K. 818.099 70, w ciągu roku 
1912. przyjęto do skupu  1546 weksli na 
łączną kwotę K. 2,516.917-36 —  w ciągu r. 
1912. wykupiono 1649 weksli na  łą c z n ą  
kwotę K. 2,525.100-06, s tan  portfelu z koń­
cem 1912 roku  wynosił 461 weksli u a  łą cz n ą  
kwotę K. 809.917 —- czyli, że zmniejszył się 
portfel weKslowy w roku 1912. o 103 sztuk 
weksli i o kwotę K. 8.182-70.

Lokacya w wekslach w stosunku  do k a ­
p ita łu  wkładkowego wynosiła z końcem r. 
1912. procentowo 20"27%  (w roku  1911. 
wynosiła 21 8 1 % )

Z ogólnej sumy weksli znajdu jących  się 
w portfe lu  kwota K. 489 420 —  ma zabez­
pieczenie hipoteczne.

Zaliczki na zastaw papierów luartościo- 
wych wynosiły z końcem roku 1911. kwotę 
K. 20"527 —  zaś z końcem r. 1912. kwotę

K. 49.319 — zwiększyły się zatem  w *-okv 
1912. o kwotę K. 27-892, a w stosunku  do  
k ap i ta łu  wkładkowego wynosiły 1 2 3 %  (w  
roku  1911. wynosiły 0"55% ).

E fek ta  p rzy ję te  w zastaw ja k o  pokrycie  
powyższej zaliczki p rzedstaw -ały  w artość  z 
końcem roku 1912. K. 66.897 19.

Lokacya ruchoma: W skarbcu  K asy
oszczędności są przechowywane 4 %  o b b g a -  
cye Banku krajowego na leżące do funduszu  
obrotowego, wartość tych obligacyi z końcem  
roku  1912. wynosiła nominalnie 80.000 kor.,  
zaś kursown tylko K. 70.400-

W powiatowej Kasie oszczędności w 
Tłum aczu  ulokowano ua 5 %  książ. wkładk. 
K. 44 395 80.

Ma 4 l/* %  rachunku  bieżącym o tw artym  
w Galicyjskiej Kasie oszczędności we L w o ­
wie uluKowaną była z końcem 1912 roku  
kwota K. 276.000.

Zatem  stan  lokacyi ruchom ych z k o ń ­
cem roku 1912 wynosił łączn ie  kwotę K. 
390.795-80, co w stosunku do kap i ta łu  w k ład ­
kowego wyn osiły 9 7 8 %  (w roku  1911. wy­
nosiły 13-81% ).

Fundusz rezerwowy z końcem roku 1911. 
wynosił kwotę K. 93.881-40, zaś z końcem  

j roku 1912. wynosił K. 119 609-55, zwiększył 
się zatem  w roku  1912 o pow ażną kw otę  
K. 25 728-15.

Fundusz na pokrycie ewentualnych strat 
wynosił z końcem 1912 roku 7000 K., 
a  fundusz na  pokrycie s t r a t  kursowych wy­
nosił K. 500.

F undusze  rezerwowe i fundusze s t r a t  
Kasy wynosiły z końcem  roku 1912. łą c z n ą  
kwotę K. 127.109 55 —  nie wliczając w to 
dotacyi z zysku za rok  1912.

S tosunek funduszu rezerwowego K asy z 
końcem  roku  1912. do kapiti. łu  w kładkow e­
go wynosił 2 99% -

F undusz  rezerwowy w całości ulokowany 
j e s t  na  5 %  książeczkach  w kładkowych w 16 
K asach  oszczędności w kraju należących  do 
Związku Galicyjskich K as  oszczędności.

W roku  1912. po myśli uchwały  W y ­
dzia łu  Kasy powzięła Dyrekcya zam ia r  za­
kupien ia  od gminy m ias ta  S anoka  rea lnośc i  
(magazyn augm eutacy jny) na wybudow anie 
własnego gm achu. Koło arch iteksów  polskich  
we Lwowie rozp isa ło  konkurs  na plany, a 
nas tępn ie  na  poczet ew entualnej ceny kupna  
70 000 kor. dauo  gminie m iasta  S an o k a  
kwotę K. 30.000, z tem  je d n a a  zastrzeżen iem , 
i e  jeże li  W ładze  nie zezwolą na kupno p o ­
wyżej wymienionej realności i na  budowę 
gmachu, —  G mina miasta  S anoka  zwróci 
Kasie oszczędności p o b ran ą  kwotę 30.000 K. 
z 5 %  odsetkami.

W obec obecnej sytuacyi politycznej i 
pieniężnej, niemożhwem było do tąd  uzyskać 
od W ładz os ta tecznego  za tw ie rdzen ia  te j  
sprawy — spodziewać się je d n a k  należy, że 
w roku  1913. spraw a ta  os ta teczn ie  pomyśl­
nie za ła tw ioną zostanie, co je s t  naw et ko- 
niecznem wobec tego, że dalsze urzędow anie  
w dotychczasowych ubikacyach  s ta je  się nie- 
możliwem.

W roku  1912. poczyniła  D yrekcya kroki 
po trzebne o tw arc ia  Z ak ład u  zastaw niczego, 
k tóry  też w styczniu  b. r. o tw artym  zos ta ł .

Czysty zysk w r. 1912. wynosił pow ażną 
sum ę K. 33.667-50, co je s t  j'eszcze je d n y m  
dowodem znakom itego rozwoju sanockie j 
Kasy Oszczędności.

m c ------------------------- om
p  ci

Już nadeszły  do
magazynu bławatnego
jRntoniego Itwiery

LWÓW, ul. Halicka 10.

najnow sze m ateryały  na  
kostyum y, suknie i bluzki 
dam skie w  olbrzym im  w y­

borze.
P R Ó B K I  O D W R O T N I E .  

Dewiza firm y: Wielki wybór — tow ar  
^  tylko doborowy —  ceny niskie. ^

< sr>
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K R O N I K A .
Dziś w sa li Sokoła konce r t  spacerow y 

muzyki 45. p. p.. z k tórego  dochód p rzezna­
czony na cele Sam arytan ina  Sokolego.

Początek  o 8. wieczór, wstęp po 1 kor. 
o d  osoby

Bufet prowadzić będą  uproszone panie. 
Sam arytanin Sokoli, zawiązany przez

pan ie  polskie przy sanockim Sokole, okazał  
filę m sty tucyą  bardzo p o trzebną  i żywotną. 
Do organizacyi p rzystąp iło  już k ilkase t pań, 
fi wciąż napływają nowe zgłoszenia z p rzy ­
s tąp ien iem . U czestn icz tk  na  kurs  s a m a ry ta ń ­
sk i  zgłosiło się tyle. że za rząd  S am ary tan ina  
zmuszonym był rozdzielić je  na dwie części. 
K u rs  drugi rozpocznie się po ukończeniu  
obecnie  rozpoczętego.

W ykłady teore tyczne  i ‘ćwiczenia p r a k ­
tyczne objęli pełn i poświęcenia lekarze  pp. 
Br.  Pajączkowski i Dr. Kurasiewicz.

C eL m  zebran ia  fuuduszów na sprawienie 
koniecznych przyborów opatrunkow ych i ra- 
tuukow ych  u rządza  wydział S am ary tan ina  
dzisiaj o 8. wieczór w sali Sokoła koncer t  
spacerowy muzyki wojskowej 45. p. p.

Z arząd  zwraca się do wszystkich Pola­
ków z p rośbą  o jaw ien ie  się ja k  najliczniej 
na  koncercie  i poparc ie  w ten  sposób 
szczytnych celów polskiej sam arytańsk ie j 
fikcyi.

Z uznaniem  podnieść należy przychylne 
s tanowisko komendy 45. p. p., k tó re  ze 
względu na dobroczynny c h a ra k te r  d z ia ła l­
ności S am ary tan ina  Sokolego zniżyła do 
połowy należytość za udzielenie na  koncer t  
muzyki wojskowej.

Nietakt, czy zła w o la ? Odnośnie do 
zamieszczonej pod tym ty tu łem  korespon- 
dencyi z S anoka  w 55. num erze krakow skie­
go . I lu s trow anego  K urye ra  Codziennego", 
oraz odnośnie do korespoudencyi z Sanoka 
um ieszczonej w lwowskim .W ie k u  Nowym* 
z dn ia  7. m a rc a  b. r. pozwalam sobie p rz e ­
s łać  Szanownej Redakcyi kilka uw ag z proś­
bą o podanie ich do publicznej wiadomości.

Autor , czy a u to rk a  tych ko iespondencyi 
z a rz u c a  Wydziałowi sanockiego Sokoła, że 
popeło ił  „n ie tak t* ,  lub okaza ł  „z łą  wolę* 
powołując na kurs  sam ary tańsk i ze zg łoszo­
nych 70 pań  tylko 40, a dalej podsuw a W y­
działowi lnBynuacyę, że w ten sposób chce 
* e d le  recep ty  posła  Zam orskiego oczyszczać 
S okół z „pode jrzanych"  elementów.

Ja k o  je d n a  z członkiń  S am ary tan ina  So­
kolego i gorąca  jego p ro paga to rka  znam 
CaIą sprawę i uważam za swój obowiązek 
Wyjaśnić ją  w imię prawdy. Otóż przede- 
• szy s tk iem  zaznaczyć muszę, że Wydział 
S oko ła  nie ma żaduej ingereneyi odnośuie 
do  Sam ary tan ina ,  gdyż S am ary tan inem  rzą 

21 osobny wydział złożony z samych pań.
N astępnie  przypominam, że na pierwszem 

°góluem  zebran iu  pań, ua  k tórem  uchwalono 
2organizować S am a ry tan in a  Sokolego, za­
h a c z y ł  wyraźnie prezes Soko ła  p. Dr. Ga- 

że w kursie  sam ary tańsk im  może b rać  
Udział tylko 40  pań na jeden  raz, że zatem
0 zgłosi się większa liczba uczestniczek, 
o dbędą  się dwa kursy, a te  panie, k tóre  zo- 
s ta n ą  p rzy ję te  ua pierwszy kurs, do s ta n ą  za ­
wiadomienie w dniu rozpoczęcia kursu.

S tosownie do tego wydział S am ary tan i­
n a  nie k ieru jąc  się żadnymi ubocznymi wzglę­
dami przeznaczył na  pierwszy kurs  40 pań
1 zawiadom ił je  o dn iu  rozpoczęcia wykładów, 
1 następie ogłosił  za pośrednictwem  „Tygod­
n ika Ziemi sanockiej*, że inne panie przyję te  
będą n a  drugi kurs.

Tymczasem p. radczyni P e łeńska  o b ra ­
ziła 8ię za to, że nie zos ta ła  p rzy ję tą  na
Pierwszy kurs  sam ary tańsk i i czyniła  nawet 
z tego powodu w sposób n iebardzo  „ ta k to ­
wny* wymówki przewodniczącej S am a ry tan i­
na  i prezesowi Sokoła, a  nas tępn ie  w ysła ła  
do dzienników ua wstępie wymienione ko ­
resp o n d en c je .  J e s t  to robo ta  zła, bo może 
Wprowadzić do Sokoła  des trukcy jne  fermenty  
* popsuć znakom itą  harm onię, j a k a  do tąd  w 
Ho 2 Pozytkiem d la  sprawy naszej pa-

A już najmniej słusznym  i chyba tylko 
4 wolę* znamionującym je s t  zarzu t,  że 

Jd z iu ł  Sokoła  (k tóry  z tern nie ma nic

wspólnego) chce w ten sposób oczyszczać 
Sokół z .pode jrzanych*  elementów. Pom ija­
ją c  już  to, że Sokół miałby do tego pełne i 
prawo, podnieść należy, że tego m e czyni, j 
czego najlepszym dowodem, że pani Pełeńska  
jest członkiem Sokoła, jakkolw iek  była, a i 
może jeszcze i j e s t  członkiem wydziału u- 
k ra iń sk i tg o  s towarzyszenia „Rodzina*.

Jedna  z Sam arytanek.
1 8 6 3 — 1913. Sanocka Drużyna B a r to ­

szowa obchodzić będzie w Robotę dnia
15. b. m. 50. rocznicę powstania styczniowe­
go uroczystym wieczorem który odbędzie 
się w sali Sokoła. P rog ram  podadzą afisze. 
Dochód na budowę własnej stannicy. Patry-  
o tyczna publiczność powinna poprzeć sz la­
chetne cele i zadan ia  Drużyny i wypełnić 
szczelnie salę Sokoła.

Występy Karola Adwentowicza, j e d n e ­
go z najznakom itszych polskich artystów, 
odbywają się w tym miesiącu w większych 
m ia s ta ch  Galicyi w świetnej sztuce H uptm a-  
na „S am otne  dusze"  (nowość w polskim 
przek ładzie)  na scenie lwowskiego „T ea tru  
p rem ier" ,  k tórego  ieżyseryę ob ją ł  p Adw en­
towicz.

P rzedstaw ienie w naszem mieście we 
wtorek 11. b. ni. w sali „Sokoła".

Bilety wcześniej do nabycia w K ram ie  
Tow. Szkoły Lud.

Spodziewać się należy, że sala podczas 
gościny znakomitego a r tys ty  Łapełn ioua bę­
dzie do osta tn iego miejsca.

„Sam otne du6ze“, to je d n a  z na jp iękn ie j­
szych sztuk H aup tinanua ,  głośnego a u to ra  
cudnej baśni „Dzwon zatopiony*. Z roli J a n a  
V oeke ra t  w tej prześlicznej sztuce robi p. 
Adwentowicz niedoścignione wprosi arcydzie ło  
sztuki ak torsk ie j.

Dotychczasowe przedstaw ienia tej sztuki 
cieszą się ta k  mebywałem wprost pow odze­
niem, że w kilku m iastach już  na dzień przed 
przedstawieniem  zab rak ło  biletów tea tra lnych .

Z sali sądowej. Od dnia 28. lutego
b. r  począwszy toczyła  się przez 4 dni przed 
sanockim trybunałem  sądu  przysięgłych, pod 
przewodnictwem radcy sądu  kraj. wyż. p. 
Paszkiewicza, rozpraw a przeciw znanem u 

Sanoku Bernardowi M ontzowi, o sk a rż o n e ­
mu o zb rodnią  oszustwa.

Moritz, który  przed rokiem  założył wspa­
niały handel szkła i porcelany, a który ja k o  
b lacharz  z zawodu wykonywał dużo robó t 
b lacharsk ich  w okolicznych wsiach, żądał  
prawie w każdym wypadku pokrycia swej 
należytości za robotę  wekslem. N astępnie  
sfałszowawszy podpisy, rob ił  z każdego weksla 
dwa i obydwa puszczał w kurs. M anipulacye 
te upraw ia ł  przez dłuższy czas, aż os ta tecz ­
nie w zeszłym roku  w jesieni powinęła się 
mu noga i uszust zna lazł się ped kluczem.

Podczas rozprawy przewinęła się przez 
salę sądow ą ca ła  galerya chłopów, k tórych  
Moritz n araz ił  na wielkie szkody. Sędziowie 
przysięgli zatwierdzili postawione im w kie­
runku  zbrodni oszustwa pytania, a t ryhuna ł  
skaza ł  Moritza na karę  ciężkiego więzienia 
przez 3 lata.

Może ten słuszny wyrok s tan ie  się p rze ­
s trogą  d la  całej falangi żydowskich oszustów, 
którzy g rasu ją  w naszych okolicach.

Walne Zgromadzenie członków Towarz. 
ogrodmozo-pszczelniczego odbędzie się dnia
16. m arca  1913. o g. 4. po po łudn iu  w sali 
Rady miejskiej w Sanoku. P orządek  dzienny:
1. Zagajenie; 2. Odczytanie p ro toko łu  z  o- 
s ta tw e g o  W alnego  Zgrom adzenia; 3. Sp iaw o- 
zdanie  z czynności Wydziału za r  1912; 4. 
Spraw ozdanie  kasowe; 5. W ybór członków 
nowego W ydzia łu ; 6. Sposób raeyonalnego  
podniesiaiiia sadownictwa w powiecie (re fe­
re n t  prof. Sikora); 7. wnioski i in te rpe lacye ;  
8. Rozlosowanie szczepów między członków. 
U prasza  się P- T. Członków o liczne przy­
bycie ze względu na ważność.

Z A  W Y D Z I A Ł :
P ro f. S ikora  D r. B . Gawiński.

Towarzystwo wzajemnej pomocy u cz­
niów Uniwersytetu Jag ie llońsk iego  w K ra k o ­
wie. ul. Jab łonow sk ich  1. 10- wzywa swoich 
d łużników do s p ł | t y  długów, względnie do 
porozumienia się w tej sprawie —  na jpó­
źniej do dnia 1. lipca b. r  Dłużnicy, którzy 
nie postąp ią  w myśl niniejszego wezwania, 
narażen i  będą na  opublikowauie ich imion 
i nazwisk.

Testament polskiego chłopa. W K a­
mieniu w powiecie Niskim zm ar ł  25- le tn i  
ch łop  A ndrzej Surdyka, k tó ry  w tes tam enc ie  
swoim przeznaczył z m a ją tk u  swego w kwo­
cie 6000 koron na budowę sokolni dla S o­
koła  w Kamieniu 4000 koron, a  2000 koron 
m ało le tn ie j siostrzenicy.

Gdyby je d n a k  Sokół do la t  3 nie pod ją ł  
budowy sokolni. to  te  4 000 kor. p rzechodzą 
na Towarzystwo Szkoły Ludowej Również, 
gdyby siostrzenica u m a rła  p ized  dojśc iem 
do pełnoletności, 2 .000 kor.,  d la  niej p rz e ­
znaczone, o trzym a T. S. L.

Piękny te s ta m en t  —  piękna myśl. Z m arły  
był jednym z najruchliwszych naszych p ra ­
cowników narodowych. Zwłaszcza Sokół 
zajmował go zawsze. Że sprawy narodow e 
ukocha ł sercem  całem, dowodzi jego o s ta tn ia  
wola.

Cześć Jego  pam ięci!
Kurs wyrobu pletni i kapeluszy słom ­

kowych w Seminaryurn Ligi pomocy p rze­
mysłowej, k tórego  otwarcie wyznaczono p ie r­
wotnie na 1 m arca ,  rozpocznie się dopiero  
1 kwietnia b. r ,  a  to ze względu na różne 
techniczne przygotowania, oraz ze względu 
na w międzyczasie p rzypadające  święta  
W ielkanocne, k tóre  spowodowałyby przynaj­
mniej tygodniową przerwę w nauce.

Odpowiedzialny redaktor: M ichał Pollak.

WALNE ZGROMADZENIE
c z ło n k ó w

Kasy zaliczkowej w Sanoku
odbędzie się dnia 15-go marca b. r.
o gudz. 5. po poł. w loka lu  własnym 

z nas tępującym  porządkiem  dziennym :

1. Odczytanie p ro toao łu  z osta tn iego 
Z grom adzenia  ogólnego

2. Sprawozdanie  Dyrekcyi z czynno­
ści i rachunków  za r. 1912.

3. Spraw ozdanie  Komisyi k o n tro lu ją ­
cej i wniosek te jże  na udzielenie Dy­
rekcyi absolutoryum .

4. Wniosek Rady nadzorcze j co do 
rozdzia łu  czystego zysku.

5. W ybór uzupełn ia jący  3 członków 
Rady Nadzorczej na 3 la ta  i I n a  2 la ta .

6. Zatwierdzenie wyboru 3 członków 
Dyrekcyi i 3 zastępców.

7. Wnioski członków.
Za tekrełarza: 
Faliszewski

Prezen:
W . Szomek.

Franciszka Bartosiewicza
w  S a n o k u

przy ulicy Jagiellońskiej
vis a vi8 księgarni p. K. Pollatta

wykonuje  wszelkie zamówienia w za­
kres ar tys tycznego f ryzyerstwa wcho­
dzące, po cenach umiarkowanych,  
a w abonamencie  znacznie taniej.
Na żadanie P. T. Panów czynności 
fryzyerskie wykonuje się po domach.

MIESZKANIE
piękne i zdrow o po łożone
o 3 pokojach, kuchni, piwnicy, strychu, 
drewutni, z ogródkiem kwiatowym, na Pod­
górzu I. domu 434. ________________ - Z =

zaraz do w y n a j ę c i a .
Wiadomość w Adm inistracyi Tyg. Z. S
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powiatowa składnica towarowa 
J<ólek rolniczych

i Sklep Kółka rolniozep w Sanoku
poleca towary kolonialne, spożywcze, herbaty, rumy, wina węgierskie, 

austryackie i reńskie, wódki i likiery Krajcwe, świece siołowe, kościelne, 

szczotki, naczynia emaliowane i kamiennb, rożne wyroby krajowe i t. d. 

= =  nawozy sztuczne i nasiona koniczyny, buraków, marchwi i t. p r

N adto  codzień świeżo p a lo n a  kaw a z własnej pa la rn i.
Cery tak h u r t e m ,  jak e detaillczne ncdi r i miarki m n e .

Sklep g łów ny przy ulicy Jagiellońskiej 1. 52. 
Filia przy ulicy Kościuszki w  II. Dzielnicy.

E .  5411/12/5

Edykt licytacyjny.
O dbędz ie  się dnie 28. m arca  1913. o 

»odz. 10. przed po łudniem  w sadzie niżej 
wymienionym w biurze E r.  8. l icytacya r e ­
alności obj. whl 517. k, gr. gm kot. feonok 
w raz z p izynależnoścm nu . sk łada jacenn  się a 
opisanem i i oszacowunemi w ts. p ro toko le  z 
du ia  24. kwietnia 1912. 1. cz. E. 782/12.

N ieruchom ość powyższa wystawiona na 
licy tacyę je s t  c i e n io n a  na 32882 K. 80 h.

N ajn iższa  cena wynosi 16441 K. 40 b. 
poniżej tej ceny sp rzedaż m e | rzyjdz ie do 
skutku .

0 . k. sąd powiatowy oddz. 1Y.
Sanok, dnia 24. stycznia 1913.

Z G U B I O N O

medalion oszklony z fotografią
dl a znal azcy bez wartości .

Znalazcę uprasza się o łaskawe od­
danie w księgarni p. Pollaka.

Nagroda 5 kor.

j V[ i l i  o n y
u ż y w a j ą  n a

i  T r

chrypkę, katar, zaflegmie- 
nie, grypę i koklusz

K a i m a
Karmelki piersiowe

C i n n  n o ta r i a ln ie  uwierz, świa- 
D lU jectw od lekarzy i osób 
pryw. p o ręcza ją  pewny skntek.
Specyalnie przyjemne : :

i smaczne cukierki.

Pakiety po 20 i 40 h., pu­
dełka po 60 h,

do nabycia u :
M. R aw sk iego ,  a p te k a  S an ok  
H. E isenb aeh a ,  „ „
J .  Hydzika, i l roguerya  „
H. E pste ina  hande l delik. ,,
F. Gerżabka, apt. w Bukowsku.

1231 
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ZAWIADOMIENIE.
P. T.

Niniejszem mam z aszczy t  zaw iadom ić  
Szan. P. T. Publiczność , iż objąłem w svr<5j 
za rząd

Restauracyę, Kawiarnię 
i H O T E L  „IMPERIAL*
L ok a l  zupe łn ie  odnow iony ,  zaopa trzy łem  
w  zn a k o m itą  i w y k w in tn ą  kuchn ię ,  k tó ra  
będzie  w y d a w a ć  w y bo rn ie  p rzy rząd zon e  

p o tra w y  n a
śniadania, obiady i kolacye.
Przyjmuję także na abonament
Zaopatrzyłem się również w rozmaite 

zagraniczne wina, koniaki i likiery.
P IW O  P IL Z N E Ń S K IE  MARKI B. B. 

J a k o  d ługo le tn i  fachow iec, za ję iy  w 
p ie rw szo rzędn ych  lokalach  stolicy kraju , 
s t a ra ć  się bęuę w szelk im  w ym ag an io m  
wielce Szan. P. T. Publ. z ad o łó  uczynić .  
U S Ł U G A  SK RZĘTN A  I S T A R A N N A .
C odziennie  od g. 8. w ieczó r  p rz y g ry w a ć  
będz ie  p ie rw s z o rz ę d n a  kap e la  salonowa.

O ła sk a w e  w zg lędy  uprasza

B Hemerling.

L.  cz.  E. b

Sdykt licytacyjny.
Odbędzie się dn ia  26. m arca 1913 o 

godz. 12 przed południem w sądzie n.żej 
wymienionym w biurze Nr. 8. licyuacya r e ­
alności obj. whl. 300 ks. gr. gm. P osada  
oicbowska.

N ieruchom ość ta  wystawiona na licyta- 
cyę je s t  ocenioną na 510 K.

N ijm ż sz a  cena wynosi 255 K.. poniżej 
tej ceny sp rzedaż  nie przyjdzie do skutku.

VI arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchomości dokum entu  (wyciąg ta b u ­
larny, wyciąg ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenie­
nia i t. d .). może każdy mający chęć ku­
pienia prze jrzeć  podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

C. k. sąd  powiatowy oddz. IV.
Sanok, dnia 24. stycznia 1913.

151515 I W ? ? ! ! * ?

L. 1483 W  S an o k u ,  d. 8 /4f i  1913.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania  w przedsięb io rs tw o  d<>- 

hudowy jednej sali naukowej do m urowanego 
bud) nku szkolnego w D^brówu* ruskiej i 
a d a p ta c je  pomieszkaniu nauczyciela k ie ru ją ­
cego, oraz budowy wolno sto jących wy< bod 
ków drew nianych o 3 p rzedzia łach  z beto­
nowym dołem  kloaeznym odbędzie się dum  
18 m arca  1913. o godzinie 11 w biurze  
c. k okręgowego In spek to ra  szkolnego w Sa- 
uuku publiczny ustny p rze ta rg  jl icytacya).

Oferenci z łożą przed rozpoczęciem licy- 
tucyi do r ą s  c. k. In spek to ra  szkolnego wa- 
dyum wynoszące 5°/o ceny kosztorysowej i 
deklarucyę. że znane im są szczegółowe i 
ogólne warunki budowy tudzież pian i ko­
sztorys.

Cena fiskalna wynosi 5871 K. 26 hal.
P lany i kosztorys można prze jrzeć  w 

biurze c. k. I tad i  szkolnej okręgowej w S a ­
noku w god/.lnai h u rzędow ym .

Z c. k. Rady szkolnej okręgow ej:
Przewodniczący
c. k. Starosta

Waydoicski. m. p.

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowane

BIURO PODRÓŻY
(dawniej Jadwiga Cieszkowska)

ZYGMUNT KIESZK0WSK1
zastępca „Linii Hamburg - A ireryka“ dla 

Galicyi Zachodniej

- - - - -  S A N O K  = $ = =
naprzeciwko Staeyi kolejowej.

S p rz e d aż  k a r t  o k rę to w y ch  do A m eryk :  
ora z  bi letów ko le jowych  do H a m b u r g a ,  
j a k o też  do wszy stklcdj miejscowości  

w Ameryce .
Jfantor wymiany pieniędzy amerykańskich

W y d a w ca :  Spółka wydawnicza. Drukiem  F ranc iszka  P a ta ły  w Sanoku.


